
                                       
                                  Samotna Dama

               Jestem wolna-sama sypiam w pięknym pokoju,
               Ale wśród luksusów brak mi dobrego nastroju.
              Przestawiłam łóżko i kupiłam lampę nastrojową,
              Włączyłam melodię, i włożyłam koszulę nową.

              Nagle uświadomiłam sobie, że zrobiłam wielki błąd,
              O niczym nie marzyłam, więc skąd takie myśli, skąd ?
              Przypomniała mi się pierwsza miłość i pęknięta koszula,
              Jak z uśmieszkiem  zszywała ją moja kochana matula.

              Nastrój mi się  nie poprawił, nie mogę smacznie spać,
              Co mam robić? Przecież nie będę sama koszuli rwać!
              Każdego poranka sprawdzam szwy cienkiej koszuli,
              Ale żaden nie pękł, gdyż całą nockę nikt się nie tuli.

                Nie jestem już laską, ale głowę trzymam wysoko,
                Kocham wierność, którą w sercu mam głęboko.
                Zdarza się, że czułe igraszki do serca mi stukają,
                I jak złodziej w ciemną noc z latami odfruwają.       

                                       Nadal kocham.

                Kocham życie, kocham Polskę, kocham świat,
                Kocham ludzi, jak w ogrodzie kolorowy kwiat.
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